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N a jp ie rw  z a m ie s z c z a m y  n a s tę p u ją c e  s p r o s to w a n ie  n a  p o d s ta w ie  d e k r e tu  p r a s o w e g o

Na skutek artykułu pod tytułem „Gospodarka 
przy budowie Katedry" umieszczonego w Nr, 7 
„Głosu Górnego Śląska" upraszam . na podstawie 
§ 32 ustawy prasowej, o zamieszczenie niniejszego 
sprostowania w najbliższym numerze, na tem samem 
miejscu i tym samym drukiem:

Nieprawdą jest, że dla architektów Gawlika i 
rlączyńskiego wykopali projekt konstrukcyjny i obli­
czenia .'statyczne- inżynierowie ■ Dr. Taub ze
Spójni i że projekt tem powędrował celem podpisu i 
sprawdzenia do prof. Saligera.

Prawdą jest natomiast, że architekci Gawlik i 
Mąęzyński powodami głęboką troską o dobra, kon­
strukcję Katedry powierzyli opracowanie obliczeń 
statycznych i projekt żelazobetonów specjaliście 
światowej stawy prof, Saligerowi i tenże wykonał 
je w całości i samodzielnie.

Nieprawdą jest, że architekt Gawlik pobrał do­
tychczas. około 1 0 0  0 0 0  złotych za p r o je k t  konstruk­
cyjny i obliczenia statyczne Katedry.

Prawdą jest natomiast, że architekt Gawlik za 
p r o j e k t  k o n s t r u k c y j  Żelbetowych i oblicze­
nia statyczne nie otrzymał do dnia dzisiejszego je­
szcze żadnych pieniędzy.

Z poważaniem 
Zygmunt Gawlik, upoważniony architekt Kraków.

A  teraz dalej: :
Nadesłane nam sprostowanie dajemy do wiado­

mości publicznej — gdyż niestety ustawa prasowa 
nas do tego zmusza.

Pomimo ogłoszonego sprostowania ani joty nie 
cofamy z naszych rewelacyj ogłoszonych w nume­
rze 7 „Głosu Górnego Śląska".

Mamy dowody z miarodajnego źródła „czarno na 
białem", iż pp. inżynierowie Wolf i Dr. Taub, byli 
uczniowie p. profesora Saligera, wykonali pierwotny 
projekt konstrukcyjny wraz z obliczeniem statycz- 
»iein, który był podstawą do ogłoszonego i odbytego 
przetargu publicznego na roboty fundamentów żel­
betonowych katedry w marcu 1928 r.

Panie Architekcie Gawlik! Proszę nam wyjaś­
nić jakiem prawem widniał na projekcie konstruk­
cyjnym żelbetowym oraz na obliczeniu statycznem 
fundamentów katedry który to projekt wisiał publi­
cznie w kierownictwie budowy katedry i każda fir­
ma składająca ofertę na roboty miała prawo ja na­
wet obowiązek projekt przestudiować — pieczęć 
Pańskiej firmy architektonicznej — jeżeli się Pan do 
autorstwa projektu tego nie przyznaje? . ,.

Czy to ładnie jest: „sich mit fremden Federn
■chmucken"? Przecież to nie licuje z godnością ar­

ch itekta . Po co Pan u k ry w a ł autora  p ro jek tu  i  o b li­
czenia statycznego na w iszących w  k ie row n ic tw ie  
technicznem budow y p ro jektach  że lazobetonow ych ? 
Czy Painu się zdawało, iż na naszym G órnym  Śląsku 
niema inżynieró-w żellbetników, k tó rz y b y  ocenić 
m og li Pańskie zdolności do p ro jektow an ia  ko n s tru k ­
cji że lazobetonowych?

N ik t Panu hi-e u w ie rzy , że Pan, .afeurat Pan za 
darm o dosta rczy ł k iero w n ictw u  budow y, p ie rw o tn y  
p ro je k t żelaźobetonowy, fundam entów k a te d ry  oraz 
z jego obliozmern statycznem.

A  może i  Pan nie b ra ł swoich p rocen tów  za w y ­
konane dotychczas ro b o ty  betonow e p rzy  budow ie 
K u r ji B iskupie j i  K a te d ry?

B aczn o ść!
Zebranie Z, O, G, Zw. Emerytów odbędzie się 

w niedzielę, dnia 3-go marca, o godz, 101? w sali „Do 
Wypoczynku", Katowice, ul- Jana.

Na m iłość Boską, za cóż Pan wziąłeś te 100 000 
z ło tych  dotychczas,

0  iłe  naira w iadom o, by ło  to  za p ro je k t a rch itek - 
to w n iczy  oraz ko ns trukcy jn y  w ra z  z k ie ro w n ic tw e m  
budow y.

Przypuśćm y, że Pan bierze ty lk o  3,5 procent za 
p ro je k t oraz za g łówne k ie row n ic tw o  budowy, są­
dząc po odebranych już za liczkach w  kw ocie  prze­
szło 100 000 z ło tych  za swe czynności, p rzebudow a­
no już p rzy  budow ie Pałacu K u r ji B iskup ie j oraz K a ­
te d ry  100 : 3,5 =  28,5 razy 100 000 zło tych, co się ró ­
wna 2 800 000 złotych.

A  ponieważ a rc h ite k t b ierze za każdą tran sak ­
cję zw iązaną z budową swój p rocent za k ie row n ic ­
tw o  pp. budow y a n ic od w sze lk ich  dostaw  i w y k o ­
nanych robó t, nie ulega żadnej w ą tp liw ośc i, że za tą 
słynną transakcję  z D olom itam i Śląskiem! gdzie K u - 
r ja  B iskup ia  u to p iła  w  D olom itach  Śląskich kw o tę  
przeszło 800 090 złotych. Pan Szanowny z ty tu łu  
rachunków  z D o lom itam i swoje 3,5 procen t w z ią ł. A  
może p. A rc h ite k t temu też zaprzeczy? Pan A rc h i­
te k t prostuje, że w  obawie i trosce o d ob ry  p ro jek t 
ko ns trukcy jn y  żelazobetonowy z w ró c ił się Pan do 
s ław y żelazobetonu p. profesora Saligera w  W ie dn iu  
o w ykonan ie  p ro jek tu  żelbetowego ka ted ry .

Czemuż to Pan zaraz się n ie  z w ró c ił do p, p ro fe ­
sora K u ry łiy  z Lw ow sk ie j P o lite ch n ik i o zrob ien ie  
uczciwego i  solidnego p ro jek tu?  Poco się zwracać 
w p ie rw  do Niem ca? Ładny Polak z Pana, To tak 
oszczędza się grosz publiczny, ciężko pracującego

ludu górnośląskiego? M us ia ł przy jść dop iero  inży­
nier żelbetnik. Górnoślązak, k tó ry  p ie rw o tn y  projekt 
że lbe tow y ta k  haniebnie skrytykował, wyrzekłszy 
dosłownie „iż projekt żelbetowy, przedstawiony 
przez biuro architekta Gawlika i M ączyńsldego ni« 
wytrzymuje fachowej krytyki."

Czemuż to Pan opierałeś się na posiedzeniu Ko­
m ite tu  budow y k a te d ry  dn ia  19 k w ie tn ia  —  wróciw­
szy dop ie ro  ze studjów  a roh itek tow n iczych  z W ło ­
szech —  oddaniu w ykonan ia  nowego p ro je k tu  żelbe­
towego K a te d ry  aż Górnoślązakowi in żyn ie row i —» 
k tó ry  w szak nie jest żadnym  doktorem , ani radcą, 
ani profesorem  —  natomiast dobrym i zdolnym fa­
chowcem żelbetnikiem, który zdolności swe udowo­
dnił przy budowie Gmachu Wojewódzkiego i Sejmu 
Śląskiego, co na posiedzeniu komitetu budowy kate­
dry w dniu 2 kwietnia 1928 roku potwierdził p. Na­
czelnik inż. Zawadowski z Województwa — oświad­
czywszy się za oddaniem nowego projektu konstruk­
cyjnego owemu inżynierowi Górnoślązakowi dodaw­
szy, iż on przy budowie Gmachu Województwa i Sej­
mu Śląskiego zaoszczędził Województwu kilka dzie- 
siąt tysięcy złotych.

Nasz „przyjaciel" Dr. Bóbr, Naczelnik Akcyz i  
Monopolów przy Wydziale Skarbowym w Katowi­

cach postawiony, w stan oskarżenia!
Szanowni C zy te ln icy  „G łosu  Górnego Ś ląska" 

będą sobie p rzypom ina li w a lkę  naszą prowadzoną 
przeciwko D ro w i B ob row i w  spraw ie  bezpodstawne­
go stosowania zarządzeń i  ustaw  co do trak tow an ia  
w łaśc ic ie li fabryką w yrobów  w ódczannych i lik ie ró w  
oraz res tau ra to rów  samych, -Pan D r. B óbr jako N a­
cze ln ik  W yd z ia łu  A k c y z  i M onopolów  na całe W o je ­
w ództw o  Śląskie zeznał w  jednym  z procesów prze­
c iw ko  nam, że: „jego , to znaczy Dra Bobra w y ro k i 
sądów (polskich) nic nie obchodzą". Pow sta ł w te dy  
o lb rzym i bała®, b y ły  staw iane pytan ia , gdzie ży je ­
my, jeże li ta k  w ysok i u rzędn ik  Państwa Polskiego 
w yro kó w  sądów po lsk ich  n ie . respektuje. Kon iec 
końcem  by ło  jednakow oż to, że Sądy Polskie nas w 
tych  sprawach od w in y  i k a ry  uw o ln iły .

Okazuje się jednakowoż, że nareszcie P roku ra ­
tura p rzy  Sądzie O kręgow ym  w K a tow icach  zarea­
gow ała i  pos taw iła  p. D ra  Bobra w stan oskarżenia, 
to  znaczy, że p row adzi się obecnie p rzec iw ko  panu 
D ro w i Bobrowi o nadużycie władzy śledztwo. Je­
steśmy c iekaw i, dlaczego p. D r. B óbr m im o tego pro­
wadzonego śledztwa nadal agendę swoją prowadzi, 
to  znaczy, że nadal jest naczelrykiem  U rzędu A kcyz  
i M onopo lów  na całe W o jew ództw o  Śląskie, G dyby 
(i m ieszka w domu strzeżonym prawem  ekste-



fytwrjatoości. gdyż tara mieszka konsul czeski), 
to byt Górnoślązak bytby napewno dawno zawieszo­
ny w czynnościach służbowych z utratą połc-wy po- 
bo/ow się jemu należących. Pan Dr. Bóbr należy do 
tych urzędników, jak wtedy za czasów wprowadze­
nia ustawy o monopolu spirytusowym byt Naczelnik 
p. B o g d a n o w i c z , . k t ó r y  sobie spalił palce przez 
bezpodstawne stosowanie przepisów o ustawie mo­
nopolu tytoniowego na górnośląskiej części Woje­
wództwa Śląskiego. Przepowiadaliśmy wtedy p. Dr. 
Bobrowi że stanie się z nim to sarno oo się stało z 

i p, naczelnikiem Bogdanowiczem, ożyli, że p. Dr, 
bóbr sparzy sobie język na monopolu spirytusowym. 
Wyznaczyliśmy wtedy 100 złotych nagrody dla pana 

’■ Dra Bobra, jeżeli p Dr. Bóbr proces z nami w spra- 
v*ie zarzutów jemu podniesionych wygra, Pan Dr- 
Bóbi sprawy te przegrał, a właściwie przegrała je 
prokuratura, wytaczając pi zeciwko nam procesy.

Gdy obecnie Prokurator przeciwko p. Drowi 
Bobrowi wytacza śledztwo, to nie mamy najmniej­
szego powodu się z tego cieszyć Jako człowieka 

, żałujemy jego Jednakowoż jako urzędnika me mo­
żemy jego pochwalić, gdyż staliśmy, stcimy i stać 
będziemy na stanowisku, że on właśme jako Naczel­
nik tak poważne, władzy na cale Województwo Ślą- 
sikie powinien byt zwrócić i zwracać uwa­
gę sw ą przełożonej wtadzy na anormalne stosunki 

V panujące pod wzgłędem Prawnym na terenie gui no- 
śląskiej cz^sc- Województwa Śląskiego w sprawie 
ustawy o monopolu spirytusowym, Skoro p. Dr. 
Bóbr jako naczelnik Urzędu Akcyz i Monopolów na 
całe V ojewództwo Śląskie pod przysięgą jako świa­
dek zeznaje* „Nes wyroki Sądów nic nie obchodzą11, 
to wtedy niema dla niego żadnego uniewinnienia. 
Żądanie nadpcda t k owa n k. wbrew przepisom usta­
wy. Gak to nuafo miejsce w kawiarni „Atlantic"), 
żądanie wykupienia szyldów w litylko w jednej fir­
mie w Bieisku, żądanie pewnego postoju ilości wó­
dek (w litrach wyznaczonej) monopolowych było oez- 
wzglętiiue dla p. Dru BoDra mechlubnem.

Pan Dr. Bóbr wysyłał wtedy przeróżne manda­
ty karnp przez swoje jemu podwładne urzędu, dla 
restauratorów resp. Fabrykantów Umerów z powodu 
mezastosow ima się do vi yżej wymienionych z a rz ą ­
dzeń, Czy te zarządzenia były słuszne lub niesłu­
szne, wykazała rozprawa przeciwko nam wytoczo­
na, to znaczy, że zostaliśmy od winy i kary uwol­
nieni.

w każdymbądź razie obecnie sprawdziło się, że 
p. Dr. Bóbr (o którym pisała „Polonia', że został 
przesiedlony do Bydgoszczy w charakterze kontrole­
ra skarbowego) wyszedł na. tem. jak Zabłocki na 
mvdk. Pan Dr. Bóbr przekonał się, że łatwo jest 
zrobić z igły widły, aie nie tak łatwo jest wykonać 
przenisy ustawy. Powiadamy, że dzięki nieudolności 
byłego Naczelnika Bogdanowicza i obecnego Naczel­
nika Dra Bobra procesów w Trybunale Rozjemczym 
dla Spraw Górnego śląska w Bytomiu jest' bez lii:u. 
Cr panowie właśnie są winni że jako wysocy urzęd­
nicy nie by1i w stanie zwrócić rządowi centralnemu 
uwagi na to, oo się tutaj dzieje. Nie zwracali uwagi, 
że Konwencja Genewska i Statut Organiczny nie 
mogą być namszalnemi na przeciąg lat 15. Ci dwaj 
panowie "kompromitowali Rząd Polski przed forum 
zagra mey doszczętnie. Były naczelnik Bogdanowicz 
został przesiedlony na Pomorze Obecnie naczelnik 
p, Dr. Bóbr urzęduje nadal, cncchż powaga i auto­
rytet państwa wymaga, żeby tacy ludzie wstawier*' w 
stan oskarżenia zostali przynajmniei zawieszeni w

K u n n  * * * * * * *  * * * *

czynnościach aż do uprawomocnienia wyroku prze­
ciwko nim.

O tem powinien pamiętać obecny Wojewoda p. 
Dr. Grażyński a szczególnie p Minister Skarbu ja- 
koteż Minister Przemysłu, i Handlu. Nie uczyni się 
tego, to wtedy zainteresowane czynniki zaczną wąt­
pić o praworządności naszego Państwa.

t _

Troszeczkę ciszej łam Panie Senatrze Grajek!
W  ub. niedzielą, dnia 24-go lutego b, r. odbyło 

sie zebranie N, P, R. w Katowicach, Tam oświad­
czył p. senator Grajek Że muszą stworzyć Zjedno­
czenie ChrzCcijańskie z Ch. D. (Korfantego) i N. P. 
R. Kustosa tam wziąźć nie można, gdyż on, Kustos, 
uprawia demagogię, Gdyby N. P. R. same szła, to 
wtedy osiągnęłaby 200 000 głosów napewno. Panie 
Senatorze Gra j e i  Lepiej tam ciszej, bo inaczej po­
wiemy, kto uprawiał demcgogję.

Jakim sposobem były poseł Jachelek chciał sobie 
skaptować pewną puważną osobę z Marceli do 

agitacji na korzyść Biniszkiewioza?!
Że przez rozwiązanie Sejmu Śląskiego przyrosło 

48 „bezrobotnych", jest jasnem, To też vriększa 
część posłów usiłuje kapfcować soi.ie ludzi, żeby przy 
przyszłych wyborach mćdz zostać jeszcze raz wy­
branym. Tak np. Exposeł Fojkis zwołał na pewne 
zebranie naczelników gmin, gdzie usiłował wmówić 
w zebranych, żeby agitowali za jego partją [którą ?}; 
Trzeba wiedzieć, że już nawet sanacja takich byłych 
posłów jak Janicki, Fojkis et conse-te? na serio nie 
bierze Gdy żaden jakoś nie miał chęci z zebranvcb 
naczelników gmin poprzeć posła Fcjkisa, to tenże 
oświadczył: „No, jeżeli mn*e nie wybierzecie, to wy­
biorą jeszcze głuszego jak ja“.

Poseł Juchelek zaś, zaprosiwszy pewnego oo- 
ważnego obywatela z Murcek do Katowic, wziął go 
ze sobą do restauracji i powiedział do niego; „Dzi­
siaj możemy przepić 100 złotych, Ale ty musisz za 
naszą partją agitować". Oczywiście, że ów obywa­
tel oferty Juchel^owej nie przyjął, gdyż nie chciał 
sprzedać swego przekonania za parę kieliszków 
opary,

Widać więc z tego, jakiemi, spoć oby usiłują 
zbankrutowani partyjmcy Judzi karptować.

Zamiast uaitk) potrzebne, do życia, to ćwiczenia 
wojskowe!

Istniały przed wojną takzw szkoły dokształca­
jące, do których uczęszczać byli zmuszeni uczniowie 
będący na nauce w zawodach praktycznych. Obecnie 
rozciąga snę tąże przymusową naukę i na innych, 
którzy się absolutnie żadnych zawodów nie uczą

Nawet przeciwko temu nikt by nic nie miał, 
gdyż nauka dotychczas nikomu nie zaszkodziła.

Inaczej sprawa się obecnie przedstawia. Na- 
przyklad z Piotrowic uczęszczają przymusowo tacy 
uczniowie do szkoły dokształcającej do Katów.c. Był 
silny mróz, a tu bierze kierownik tejże szkoły czy 
nauczyciel uczniów przy silnym mrozie na podwó­
rze, pakuje swoje rączki do kieszeni w kożuchu, zaś 
uczniów ćwiczy żołnierz na wzór wojskowy. Jeden 
z uczniów przy tak silnym mrozie, nie mogąc wy­
trzymać, również ciał sobie ręce dc kieszeni. Za to 
po paru dniach otrzymał ów uczeń resp. ojciec man­
dat karny w wysokości 5 złotych.

Informowaliśmy się u czynników miarodajnych, 
czy tego rodzaju ćwiczenia wojskowe są przewi­

dziane. oświadczono nam, że istnieje rozporządzenie 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojsko­
wych, że tale jest, lo znaczy, że wolno cwirzyć ucz­
niów pod komendą żołnierza. Postępowanie akie 
stoi w rażącej sprzeczności z postanowieniami Kon­
wencji Genewskiej. Postępowanie takie jest równo­
cześnie sprzecznem z zadań1 im samej intencji szkoły 
dokształcającej, gdyż w tejże szkole winien się ów 
uczeń wykształcić w przedmiotach potrzebnych je­
mu do swego zawodu. Co do samej wojskowości, to 
oświadczamy, że na to jest czas Przy ćwiczeniach 
wojskowych wtedy, gdy ów miody czlow.ek zostanie 
zaciągnięty do wojska. U nas zdaje się już jest tak 
daleko że wnet zaczną ćw iczyc w samych szkołach 
ludowych czy to w gimnazjach na szeroką skalę na 
wzór wojskowy, Prasa ni smiecka donosi, że w 
Król hucie np. zamierza sie z^ecukować godziny na­
uki co dio przedmiotów lingwistycznych, jak np, nau­
ki łaciny i francuskiego, na korzyść gimnastyki. J e ­
steśmy więc ciekawi, co w danym wypadku zrobi się, 
gdy lak dalej pójdzie. Ze sportu nikt nie użyje, Za­
wodu do piłki nożne1 lub ręcznej lub boksu, niema 
dla w szybkich. Trzeba wiedzieć, że nas zbawić 
może tylko wytężona praca, a nie kopanie w piłkę 
nożna albo rzucania piłka ręczną. O tem powinni 
Panowie wychowawcy pamiętać.

5. J . 32/29 Zatwierdzono
16 Rwp. 18 29.

U c h w a ł a ;
Na podstawie artykułu 76 rozp, Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskie! z dnia 10 maja 1927 roku 
o prawie prasuwem poz. 398 Dz, U. Rz. P. Wydział 
Kanny Sądu Okręgowego dla spraw prasowych po­
za ustną rozprawą po wysłuchaniu Prokuratora 
orzekł:

Zatwierdza się zajęcie czaropisma p. t. , Głos 
Górnego Śląska' z dnia 13— 19 lutego 1929 roku 
nr. 7 w ustępie „Lud Górnośląski powinien" do „z 
Górnoślązakami igrać nie można 

a l b o w i e m
odnośne ustępy tegóż a-rtykufu zawierają znamiona 
przestępstwa z art. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 10 maja J927 r. poz. 
399 Dz. U. Rz. P nr 45 przez rozszerzanie niepraw­
dziwych wieści mogących wywołać ni-nyokój publi­
czny i wyrządzić szkodę Państwu wobec czego Uję­
cie jest uzasadnione po myśli art. 73 i 38 na wstępie 
cytowanego rozporządzenia Prezydenta Rzerzypns- 
pclit.] Polskiej

ra,kamie _-ię rozpowszechnianie zajętego wyżej 
wyszczegól uonego czasopisma. Natomiast uchyla 
się z powodu braku warunków ustawowych zajęcia 
reszty ustępów i części rzeczonego czasopisma.

Orzeczenie niniejsze doręcza się 1. Prokuratoro­
wi, 2 . Dyrekcji Policji w Katowicach. 3. Wydawcy,
4. odpowiedzialnemu redaktorowi czasopisma a nad­
to wyw*'asza się w Sądzie i ogłasza w gazecie urzę­
dowej, a zarazem nakazuje się ogłoszenie zajęcia z 
zach-waniem warunków art. 30 i 33 wspomnianego 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
w czasopiśmie „Głos Górnego Śląska”.

Katowice, dnia 18. lutego 1929 ir.
Sąd Okręgowy Wydział Karny dla spraw 

prasowwh
(—) Żagań (—) Zienkiewicz- (—} Pndolecki.

W y p i s a n o :  
Katowice, dnić 15, lutego 1929 r.

Sekretarz Sądu Okręgowego,

całym k o m fo rte m  5 pokojowe w Tar­
nowskich Górach natychmiast do z a- 

m i a n y  w Katowicach lub okolicy.
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Katowice, u l. Poprzeczna

poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 
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Rok 9 Nr. 9

Eme 3eiiage des „ISlos Oórnęgo S!aska“, wefche zur Aufdeckung u. BeiJegung iegSicher .Miftstande dient

Betrachtungen!
D^ss bei der Auflosung des Schlesischen Sejm 

uerschiedene Beweggrunće imtgesp elt haoen, ist in 
der Niiammer 8 des „Glos G. Śl " be w te sen worden. 
Einen Grund hat man aoer bis ietzt *n der ganzen 
Presse mcht benihi t. Dieser Grund ware unter an­
deren ioigender: Bekanntliob dr oh te damals der Aus- 
brucn des Arbeiter struiks. Die Vertieter der Arbei- 
terscha.it beabsicbtigten einen Antrag im Sejm zu 
stellen, dass den Streukenden eine Unterstutzung in 
Hohe von 3 000 000 Zloty bewilligt wurde. Dass der 
Antrag ohne weiteres einstimmig durchgekommen 
ware, Iasst sich mcht bezweifeln. Denn es hatte 
sich keine Partei gefunden die; gegen den Antrag 
gestiuncnt hatte. Naturlich ware das eine verdammte 
Ohrfenge jem and em gegenuber gewesen. Es hleilbt 
also dabei. dass, um diesem Beschluss lui or żukom - 
men, dei Schlesische Sejn, nicht minder aus diesem 
Grunae ebenfalls aufgelost worden ist.

Bedenkt man. dass die Wahlen ob in kurzerer 
oder in spaterer Zeit doch kommen miissen, so er- 
hebt sich die Frage w?e werden die emzelnen Par- 
teier am W ahlkampf teifnehmen? Aus den bisher 
von uns eingezogenen Recherchen steht mit Sicher- 
heit fest, dass die deutsche SozlaldemoKratie nicht 
mehr mit der P. P. S, (Ridrtunjg „Gazeta Robotni­
cza" ohne Biniszkiewicz) zusaimmen geht.-- Die Fiih- 
rei der deutschen Sctz:' aldemokra tie sind sich ncch 
nicht dariiber klar, oib sic geschlossen mit dier ka- 
tholischen Vc»lkspartei oder alleine Yórgehen werden.

Die N. P. R. wird aller Wahrscheinliohkeiit nach 
mit Korfanty (Chadecja Śląska) zusammen gehen. 
Geht also die Deutsche. Soziahletnok/ratie allein 
ibrer Woge, so werden selbstverstandlich die P. P. 
S,-Leute (Richtung „Gazeta Robotni cza ohne B i­
niszkiewicz) ebenfalls allein eine Listę fiir sich auf- 
sfellen. Ob Biniszkiewicz selbst eine einzige Listę 
wird bilden wollen oder iiberhaupt konnen, aas ist 
noch eine Frage, die davcn abha-ngt, ob Biniszkie­
wicz von der Sanacja materiell uaterstiitzt werJ en 
wird. Dass Janicki mit dei Sa racja odei oesser ge- 
sagt durch die Sanacja ip den zukiinftigcn Sejm wird 
hineinkommen wollen, Ist ohne Zweifel. Wie wir 
aber aus gewissen Samacjakreisen erfahron, aenken 
die Sanacjdleute gar mcht daran, Jan c ki Fcjkis und 
Geno.ssen auf die Listę aufzustellen. Es bliebe also 
fiir die Neosanatoren der einzige Weg offen, eine 
eigene Listę aufzustellen.

Unsep Vorgehen behalten wii uns iu Reserve, 
Es wird ganz da iron abbilngen, weicne Taki!k Kor­
fanty einschlagt. Wird er ebenlaUs solche Schach- 
ziige machen wollen, wie dies vor den letzten Sejm- 
und Senatswahl©n gewesen ist, so haben wir kc ine 
Veranlassung, uns an Korfanty zu klammern. Es
wird uns also der Weg iibrig bleiben, dass wir eben-
falfs wie bei den Kommunal wahlen unsere eigenen
Wege zu gehcn. Dass zwei Drittel der bisher ge-
wahlten Abgeordaeten des Sohlesisohen Sejm nicht 
in dan neuen Setjm hinein kommt, steht uusrer Frage. 
Edruge von ihnen werden nicht mehr kanriidiaren 
wollen, da sie iihre bisher durch den Abgeordneten- 
mainda* erreichte fette Pfrrn^e mit hoherem Gehalt 
lieber haben wollen ais ein unsicheres Abgeordne- 
tcnmandat. Die andern aber werden deshalb nicht 
gewahlt werden, weil sie von den Parteifuhreni aus 
bestimmten Gńinden nicht auf die Listę aufgenom- 
m©n wei den.

Es werden alsń im neuen Sejm ganr neue Ge- 
stalten auftreten.

Die Aufstandischen werden selbriyersta.iidUch 
m it( allen Mitteln dahin arbeiten, dass sie einige 
Man da :n den Sejm hinein bekommen. Geld wird 
ihnen zur Yerfugung gastellt, wovon wir fest iiber .

zeugi sind. Nun hat aber die bistierige Taktik der 
Aufstandischenfuhrer eine Entzweiung oder besser 
gesagt eine Entdreiiung oder noch besser eiue Ent- 
yierung der Aufstandischen zur Folg«, Denn neben 
den Aufstandischen aes Grażyński gibt es bereits 
Aufstanidische auf Seiten  Korfantys. In letztei Zeit 
haben sich Aufstandiscne der P. P, S. Leute zu einem 
eigenen ' rerband zusaimimen getan. mit dera Radca 
Bobek und dem friiheren Poseł W iechuła an der 
Spitze. Es blp.ibt nur noob ubr'g, dass die N. P. R  * 
Leute abenfa11® emen Atifstandischenverbanid griin- 
den. —

Daraus ergibt sroh, dass die Aufstandischen 
selbst ais Gesamtheit zerschlagen worden sind, so 
dass ihre Tallgkeit ais Gesamtneic mcht mehr ge- 
fiirchtet werden brauobl. Es wurd sich erwensen, 
Ja ss  alle Aufstandischenfuhrer Generale onne Armee 
sein werden. Es wird dazu koirmen dass sich die 
einzelnen Parteigruppen unter der Aufstandischen 
gegenseitig die Kopfe einscblagen werden, Nach 
unserei Ansicht ist diese Umgruppierung und Zer- 
splitterung nur daru da, damit die entsprechenden 
Purteiigruppen bei den zukiinfiigen WaWen ihre Bo- 
jówkes haben,

Dass bej der ober. angefuihrten Konstellaticn 
das polnische Lager nur leiden wird ’st selbstver- 
standiioh, aber .,das ist ja der Fluch der tosen  Tat, 
die fotrtzeugend Bóses muss gebaren",

Vr«itere Merkwiirdigkeiten bei der MtiiznieOung der 
Geldeł, die iur den Bau aer Kałhcdrale verwandf 

werden sollten!
Aus autoritativer Quełle erfahren wir folgendzs
1, Der Schlesische Scira hat unter anderem 

einmal 1 C00 000 Zloty fiir das Prieslerseminar in 
Kraków bewilligt. Da fur wurde angefangen mit dem 
Bau der z uk ii ni ii gen bischoflichen Kurie in Kato­
wice, Den Kaplanpn und Pfarrem, wie auch sa.tn,f-  
tiJhen kafholischen Geistlichen in der sohlesisohen 
Diozese werden aber weiter monatlich von ibrer 
Pens'icn Gelder fiir das Priesterseminai in Kraków 
ahgeknipst

2 . Bewilligte der Schlesische Sejm fiir den Bau 
der Kathedrale 590 000 Złoty, Dafiir wurde das Gut 
der Frailrau vnn Ruffert in Kokoszyce bei Wodzis­
ław gekauft.

So wird slso mit don Geldem gewirtschaftet. 
Wir er fahren noch fern er, dass Msgre Dr. Szramek 
sich sehr fiir den ehemahgen Sejmbiblóotheker und 
jet.igen Pressereferenten bei der Wojewodsrhaft 
Schles-ien Di. L u t  m a n  eingesetzt hat, ais 
ihn der Si jmmarmhall Wolny des Amtes ©ntheben 
haif Gibt es auch hi er fur k einen Ersatz, das eben­
falls ein Oberschlesier zum BiM&othekar bestimmt 
werden kointe? — So srabt also die Beg-instigung 
des Msgre Dr. Szramek aus. Im Schksiscben Mu- 
seum i jt  wieder ein andie^er Nicht-Oberschlesier, mit 
Nsmen Langman, Also alles auf ,m,ain".

Ais ein oberschf esischei Fachmann den zweiten 
Leiter bei dem Bau der Kathedrale, Ing, Porębski, 
darauf aufmerksam gemacht hat, wo-zu ei aim Bau- 
platz B’umenbeete einrichtete, die doch diurch dde 
Ausfuhrung des Baues ruinćert werden miissen, er- 
klarte dem Oberschlesier aer Ing. Pcrembski:

„Und wann denhen sie, dass die Kathedrale 
fertig sein wird,1 ? — Der Oberschlesier aa wortets 
„Nach meiner Ansicht in 8 Jahren .11 Daraufhin er- 
wfderte Ing. Porębsl ': „Nichteinmal m 20 Jahren 
vńrd die Kathedrale fertig gebautir*

Man si :ht also, \/ie „s c h n e 11" dei Bau der 
Kathedrale rusgefiihrt werden soli,

Wir haben noch m eto M ateriał in petto, mit dem 
wir vorlaufig mcht ausriicken wolier., zumal wir hof- 
fen dass das neug^bildete Komitee, mit Direktor 
Balcer an der Spitze sich der Angelegenheit enei- 
gisoh anmmmi. Geschieht dies nicht, ®o bringen wir 
dies M ateriał ebenfalls an d‘ : grosse Glocke Fanh- 
leute, die zieimlich v ie ). von dem Baum ater:al ver- 
stenen, haben uns berichtet, dass es ein ausserst 
grosse Lotterw irtschaft am Baupiatz der Kathedrale 
gibt Naturlich be zi eh en W olański und Porębski 
ihre Gelder wevter. W ir werden die Angelegennedt 
nicht aus den Augen lassen, sollte dies auch nicht 
dem Msgre Dr, Szramek gefaller,

M acht es ebensol
Die Massnahmen des mten Stih« sind immet er- 

driiokender fiir die Presse. The „Zachodnw" darf
Leute anderer Gesinnurig mit Dreck besuJeln.
O nein, sie darf es auch mcht, denn sie wird auch 
beachlagnahrot, wenn man den Stratantrag und
den auf B e s c -h 1 a g n a h m e gegen sde stellt. 
O ja es passiert ihr schon, wenn es bioss d|!e Ange- 
griffenen wollen. Kustos hat es lertig bekemmen, 
dass die Pfingstnummer (1928) der „Zachodnia" und 
ihre Nr, 52 beschlagnehmt wurde und ihr Sliz-
redakteur verdonnert wurde, Jetzt wird sie das 
gegen sre niedcrschmetternde Urtei! ha „.Głos G. Śl." 
und bei ibi auf ihre Kosten yeroifentlichen miissen 
Ttm Amtswegen,

Also e>s geht. Die Sache ist sehr einfach. Po- 
belt euch die „Zachodnia ain, kommt zu uns oder 
geht zu einem Anwalt, stellt bemr, GerioM den Straf- 
antrag und den Antrag auf Besohlagnahme und bin­
nen 2—3 Stunden wird die „Zachodnia" ebenfalls be- 
schlagnahml, Werden dies alle von ihr angepebei- 
ten tum, dann wird die , Zachodnia" schnn stiller wer- 
dec. Denn das P r e s s e d e k r e t  wird auch 
gegen die „Zachodnia" argewardl Dieses HetzWatł 
first class muss kleingekriegt werden. — Den Lei- 
densgenossen aus der „Pcdoinia", der i,Rcootnacza" 
und dem „Kurjer Śl. rat en wir, dass sie mit den Be- 
schlagnahmungen n’ćht so sehr protzen sollen. Denn 
wenn z, E, der „Kuijer Śl." im Laufe vnr. 3 Wochen 
5 (I%f) Mai beschlagnahint worden ist, so ist das gar 
nichts. 'Unser „Glos" wurde z, B zu e u r e s Woje- 
weden (Rymer) Zeiten im Jahre 1923 „nur" 9 (neun) 
Mai hintereinander confisciert. Und solltet ihr, Lei 
denskollegen, ausnahmsweise ziem lich viel Prczesse 
haben, so seid versichert, dass ihr unseren Rekord 
werdet nicht schlagen konnen, denn 21 verscb,iedene 
Frozesse (an eineiu Tage) hintereinander zu haben, 
kriegt hr nicht. fert:g. Diese Lei-slung vollbrachte 
Kustos und der Richter Lorych.

Also so sohkm.m ist es mit euch noch nicht. 
Schiłalet namlmh auf eure Jahrgange („Polalk', „Śl. 
Glos Poranny", „Gazeta Robotnicza", „Polonia" vor 
dem Jahre 1926) aiu.f und ihr werdet dnrt lesen, wie 
ihr gejrbeft und gefrchlorkt habet, wo der , Glos G. 
śl." bescWagnabmt und Kustos geriebtet worden ist

Wir freuen uns nicht uber eure Beschgamahmen 
und eure Prrzesse, abei e i n e  Genugtuung haben 
wir, dass es sich an euch erfidlt hat: „M>4 dem
Masse, mit dem ihr uns gcrich et habet, mit dem wer­
det ihr jetzt ebenfalls gerichtet/1

Den deutschen Lei denskollegen brauchen wir 
nichts nachzuwe-rfen. denn ihnen ergeht es von An- 
fang so. wie uns.

Drukiem i nakładem J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni ..V I T A". Katowice — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowme.



W a s  s a g t  H e r r  G e n e r a l  Z a ją c  d a z u ?
In Rybnik ist ein gewisser Dr. Kohle, welcher 

ais Słabsarzt bei der dorHgen Garntscn bedienstet 
ist. Dieser jungę Mann, der erst 29 Jahre za.hR und 
tSdischer Abstanimung ist, ist — da im der kath-di- 
sche Glauben wabrscheinlich zu poiniscb war — 
zum Protestantismus tibergegangen- (Dr. Kobie bal 
einen sefor anstandigen Kaufmann des Meineides be- 
schułdigt, wobei Dr. Kohle aber remgefallen ist).

Statt sich dankbar zu erweisen dem polni schen 
Staate gegentiber, dass er Gltick hatte auf Staats- 
kosten Arzt zu seiti, yerunglimpft er den gar,zen 
Offiziersstand der polmschen Armee, indem er Sa­
chen betreibt, die mit Ducksic-ht auf das Presse.de- 
kref und den Offizierssta.nd nicht yeróffęntficht wer­
den konnen, selbst die Sittenpolizei in Rybnik musste 
eingreifen, und da s Dienstpersonal der Frau G. der- 
artiige Sachen 7u Prctckoll abgegeben hat, dass sich 
die einzelnen Aussagen hier nicht wiedergeben 
lassen.

Was fiir einen Eindruck nnissen. d'ese Sachen 
auf das paar Jahre alte Kind der Frau G. auśiiben? 
Konnte man tatsachlicb fiir diese Wohnung nicht 

. eine bessere Yerwendung .finden? Warum straubt 
sich diese Frau G zu ihrem Mannę iiber- 
siedeln? Hóchstwahrscheinlicb gefallt ihr dieses 
Lebe 1 besser.

Sollte dies noch nicht geniigen, sind wir bereit 
weitere Tatsachen der Oeffentlichkeit zu nnterbrei- 
ten, uinsomehr ais iiber diesen Skandal Nach ichten 
yerbrrit.et werden, die offentliches Aergernis er- 
regen

Hoffentlich niramt Herr General Zając von die­
ser Notiz Kenntnis und wird •tem Treiben e;n Ende 
bereiten denn solche Hmdlungen untergraben das 
Ansehen der gauzen polnischen Armee.

Ais Zeugen hiarfiir geben wir aa:
1 Piechoczek Ludwik, Radca Miejski z 

Rybnika.
2 . Dwucet, kierownik parowozu i Rauny Miej­

ski z Rybnika.,
3 Wriibei Ludwik, Radca Miejski z Rybnika.
4. była slużiica u pani G
5. wywiad z policji obyczajowej w Rybniku.
6. Pani Marta Nogo w a

In Oberschlesien und speziell in Mysłowice werden 
die Burger angepliilen!

Sedtdem der polnische Postminister (der nebera- 
bei bemerkt nicht rechtmass,g besteht) die Gerichts- 
behorden dazu gezwungen hat, dass sie an den Vor- 
ladungęu fiir Gen :htsverhandlungen Postraarken 
kleben miissen, herrscht bei uns ein g&waltiger 
Chaos. Dir Katlowit-zer Gerichtsbehorden kleben 
Briefmcjrken auf dic Vor!a>dungen, ohne Zustellungs- 
urknnde 25 Groschen mit Zustellungsurkunde 50 Gr, 
Die Gerichtsbehordc in Mikołów klebt uberhaupt 
fcęiiic Bricfirarken darauf. Und das Gericht in 
Mysłowice macht sich dic Sache einfach. Der Ge- 
richtsbote hat eine Trillerpfeiife, erscheint im Hofe, 
pfeifft Sie Leute an. und diese Leute'miissen runter 
kommen. Selbst v*m 3 resp 4 Stock, um sich die 
Vorladung unteu beim Genchtsboten abzuhden Der 
betreTende Gerichtsbote, wurde von gewissen Mie- 
ferti gefragt, ob dazu auch ein Gesetz vorhanden ist.

Darauf erklarte er, dass dieses Gesetz besteht. Wir 
glauben aber doch nicht, dass ein Gesetz mit Triller- 
pfeiffen besteht.

Die Verordnung des Postministers in V eremba- 
rung mit der Genfer Konvention zu bringen? — Wir 
glauben es nicht.

F in d en  S ie , dafi s ich  d ie  „ P o lsk a  Za- 
ch o d n ia “ r ich tig  v e r h a !t? !

— Neiu, denn sie yerstósst auch gegen das Straf- 
gesetzbuch und wurde auf Antrag des Redakteurf; 
Kustos beschlagnabml.

Dic Nummer 52 dier „Polska Zachodnia" hat sich 
wieder ganz gr*>sse Grobheiten gegen den Redakteur 
Kustos erłaubt, Es geniigte aber auch ein Strafam- 
trag und ein Antrag auf Beschlagnahme beim hiesi­
gen Sąd Grodzki, und die „Zachodnia" wurde be- 
schlagnahmt. Hierbei mochten wir eine kleine An- 
frage an die Dyrekcja Policji Katowice richten: Wes- 
ha'b -wurde das B ahn hcłskommissar'at in Katowice 
erst nachrten Tag friih bcnachnchtigt, dass die „Pol­
ska Zachodma" zu bescblagnahmen sei, obwohl der 
Gerkhtsbeschluss der Pobzeidirektion schon am 
Tage des gefassten Beschhisses um łi 12 Uhr zuge- 
st-ellt worden ist? Ausserdern wurde wegen des 
zweiten Artikels der ,PoKka Zachodnia" in ihrer 
Nummer 53 ebenfalls- Strafantrag gestellt. Lbe „Za­
cne dn a ‘ wird sich in Zukunft etwas massigen miis- 
sen, wenn sie nicht der Beschlagnahme und de” Ver- 
urteilung unterliegen wil!

Is l  d a s  w ah r, „że go w y m ietli'1? !
Wie wir horen, soli Radca Baudisch nicht mehr 

der Hauptverwa-her Je r  Wajewcdschaftsgebaude 
sein. Det dort amtierenide X. erklarte: „Pana Rad­
cy Baudischa już niema, iuż go wymietli, zastępuje 
go p. inżynier Kawecki".

Es ware auch die hóchste Zeit, dass Radca Eau- 
disch aus diesem Amt entfemt worden ist, denn 
durch ihn, bank seiner lndollenz, hat die Wojewod- 
schafit unglaublich viel Proiesse rerlor®n und da- 
durch bloss dem Skarb Państwa ungeheure Kosten 
gemacht.

Wir hoften, dass Ra a ca Baudisch, so wie die aus 
der Arohe Noas zuletzt entlassene und nicht mehr 
zuriickgehehrte Taube, Radca Baudisch auch nicht 
mehr •źitriickkehrtr^\ "  l"-n,-"-*--.Trirr,...... j

Und Pan Expose{ Janicki ist mit seinem Antrag 
ani Beschlagnahme des „Glos Górnego 'laska1 

retogetatten!
Am Son nabend stel i te dei Ex,po seł Janicki einen 

Antrag auf Beschlagnahme des „Głos G. Śl ", und 
zwar wegen angeblicher Beleidigung. Der Antrag 
wurde afcgelehnt auf Kosten des Exposeł Janicki 
Somit haben wir wh der den besteri Beweis, dass 
wir schcn wis sen, was wir schreiben, wahrend das 
Leiboj-gam auf unseren Antrag doch beschlagnuhmt 
ymrde, weil die „Zachodnia" einer beleidig‘enden 
Form sich beJicnt hat,

Ich kenne keine Parteien —  ich ken.oe nur Gaste!
So denkt und tut heute der aus dem Spiritus- 

monopolanrt, zu Pszczyna entlassene Direktor K o ­
z y r a  aus Murcki. Er hab^ bereits das Bahnhofs-

restaurant Murcki von der D. K, P. Katowice m 
Pacht erhalten. Fruher hatte er zumindestens einen 
Deutschen oder einen Seperatisten zum Friihstuck 
aufgeges-sen. Heute wirbt er auch in nicht Aufstan- 
dischen-Kreisen, wenn er SclaweieschlaChten hat, 
damit auch von deutsche” Seite Gaste zu ihm kom­
men, die ein Paar Wellwurstchen ihm l-oskaufen, 
Man sieht also, dass Kozyra mit seinem ITurrapatrio- 
tismus nicht weit gekomimen ist. Solche Leute wie 
Kozyra haber so lange ihr grosses Munfiwerk gegen 
andersdenkende ofien, solange sie Unterstiitzung von 
gewissen Kreisen bekommen. H6>rt dieses auf, so 
sind sie wiederum die besten Freunde der Deut­
schen.

Kauii ihm doch ćin Anto fiir 6 0 0 0 0  Złoly 
oder ein Flngr^ng.

Unser Stadtoberhaupt Dr. Kocur haben geruht, 
sioh in das Br.dget eine Po-sition lime^nzusefzen, cne 
fiir den Kauf eines neuen Auto „nur" 60 000 Złoty 
betragt, .Ais Dr. Górnik dieses Auto ałs Stadtober- 
haupt haben wollte, hat die „Polska Zachodnia" 
eno-rmen Kraoh g'eriacht. Da aber jetzt Dr. Kocur 
das yerlamgt, so ist sie mauschenstilL

Wir sind selbstvurstandlich der Ansicht, dass 
Dr. Kocur ein Auto schon hat. Sollte er aber fiir 
s ch selbst ein Auto haiben, urn mit jeman- 
dom zu Versaimmłu,ngen zu fahren, dann miisse er 
sioh selbst eins kauf en Ausserdern ist es nicht ver- 
y uniderlich, wenn sich unser Stadroberhaupi nach 
Poznań statt mit den Zuge, nuit cUm Auto begiebt, 
wo des Auto des Magistrats stundenlang am Plac 
Wolności v°r dem Kaffee steht. W ir haben Zeugen, 
dass das Auto Śl. 12, dort gestanden hat. Es war im 
September 1928 Kein Wunder noch dazu, wenn 
das Stadtoberhaupt die schleoht gepflasterten 
Strassen iiber Wieluń fahrl, statt sich der gut ange- 
legten Wege zu bedienen. — Oder wird Dr Kccur 
am besten ein Aeropian (Firma Plage-Laśkiewicz) 
haben wollen ? — Dann musste er sich aber in der 
„Veste versichem lassen, wenn ©r etwa nicht runtur- 
purzelt.

Es eignet sich nicht, weii er zu nab an aer Grenze is t!
Nicht umsonst sagt ein Sprichwort; „Weshaib 

sol1 s einfacń gemacht werden, wenn es komplłziert 
audh gehi. Su wurde z. B. bei Katowice eiu Flug- 
platz eroffnet. Jetzt stellt es s’ch aber heraus, dpss 
sioh der Flugplatz nicht eignet und zwar deshalb, 
wedl die bósen Deutscher. unweit von Katowice ihr-* 
Wchnsitze haiben und deshałb eines schonen Tagss 
den Flugplatz einnehmen koninten!!i Also das noch 
fiir diese Zwecke gebliebene Geld, will unser Pa.pi 
Dobrzycki (Prases D. K. P. Katowice) nach G r o d n o  
iiberweisen la.ssen So behauptete er im Dezember 
yorigen J?hr?s. bei tm er Versammlung im Gabaude 
der D. K. P. in Katowice, Grodno lfegt aber wie 
uns bekannt ist, in der Nahe der litauischen Grenze.

Aber man sieht,' wie mara be? uns arbeitet. Die 
Geographie lernt man erst dann kennen, nachdem 
das Geld schon verpu!vert ist.

Każdy czyta „Głos*': — robotnik, pan z panów 
Bo „Głor“ przeznaczony — jjest dla wszystkich 

, stanów.

0 0 3  0®0©O 0 0 0 O  00©  [Hf
Kaix>pl gegen  Esrkranknrgen der 

ig s o rg a n e !

I s e r e t
A tm an;

I n h a
nut dem

lnhalationsappar& t „IMPERATOR*’
Er ist der einzige, der von den hervor- 
ragendsten Arzten und ProfessOren Polens 
ais zweckentsprechend ’anerkannt u. be- 

gutachtet ist.
Der
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